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Już ukazał sie 


OZJASZA THONA 


zbiór siudjów i prace w języku giemieckim p. f. 


Essays zur zionistiscken ideclocie 


440 stron druku, 


Wytworne wydanie, na bezdrzewnym papierze, oprawione w płótno. 
Cena egzemplarza 20 Zł. 


Nakład: Verlag „Kedem*, Berlin Charlottenburg 4. 


Do nakycia w Administrzcji „Ńcwego I ziennika", Kraków, Orzeszkowej 7 
i w Księgarni Powszechnej Dra Sz. Seidena, Kraków, Tomasza 20. 


Studja i szkice Ozjasza Thona, ednego z na świetniejszycb i najgłębszych teoretyków 
idei żydowskiego reresansu, znaleźć się powinny w domu każdego Zyda, zainteresowa- 
nego problemami współczesnego żydostwa. 


ty gospodarstwo wiało: e? 


ik 


W „London General Press" z 26 listopada 
r b. znany ekonomista angielsk. J. M. Keynes 
p'vlikuje pod powyższym nagłówkiem szero- 
ło zakreślony artykuł, którego zasadnicze wy- 
wody brzmią następująco: 

C'erpimy wszyscy na groźny |«symizn: go- 
spodłarczy. Mówi się wszędzie, że epoka wiel- 
kich posiępów gospodarczych, k'óre charakte- 
ryzowały wiek XIX, minęła ba.rowrotnie. Ja 
osobiście zaś jestem przekonany. że już za kil- 
ka lat inkt tak śmiesznej nie będzie odgrywał 
roli, jak pesymiści ekouomiczn.. Wówczas to 
bowiem okażą się fałszywemi zasacnicze dwa 

błędy obecnego pesymizmu, mianowicie pesy- 
 mizmu rewolucjonistów, którzy sądzą iż spra 
wa tak żle stoi, że tylko gwałlowu , przewrót 
może nas uratować oraz pesymiz:n poglądu 
reakycjnego. uważający równowagę naszego 
życia gospodarczego i społecznegu za tak po- 
psutą, że nie możemy już cdważyć się aa ża- 
due eksperymenty, 

Czas nowożytny, zdaniem mojem. rozpoczął 
się dopiero z chwilą, gdy w XIX wieku nau- 
czono się gromadzić kapitał. Mam zaś wraże 
nie, iż stało się to przedewszystkiio z powodu 
wzrostu cen towarowych iwynisających stąd 
większych zysków, ponieważ towar, wobec 
pzywiezionych przez Hiszpaaów z nowej pół- 
kuli na starą skarbów złota i sczbru odpowie 
dnio zyskał na wartości. Od owej chwili bogat 
two świata wzrosło znacznie przez nagroma- 
dzanie w ciągu licznych wiekow odsetek z od- 
setek i osiągnęło przeto nową władzę, prześci- 
gjagcą wszelkie dawne pojęcia. 

W XVI wieku rozpoczęła się tukże wielka 
epoka nauki i wynalazków techuicznych, któ- 
ra z początkiem XIX wieku dosięgła pełnego 


olbrzymiego wzrostu ludności na całym świe- 
i standard życiowy w Europie 
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rozkwitu. Jakież zaś były wyniki? Oto mimo . 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem, 


Kraków, środa 10 grudnia 1930 


z portretem autora. 


zwiększył się 


kapitału 


1 w Slanach Zjednoczonych 
mniej więcej czterokrotnie. Wzrost 
zaś był prawie sto razy większy, niż kiedy- 
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kolwiek w przeszłości. Jeśli więc kapitaż ro- 
cznie będzie wzmagał się powiedzmy tylko o 
2 procent, to jego suma na caiy.n świecie w 
ciągu 20 lat zwiększy się o połowę, a za 100 
lat będize 7 i pół razy większa. Nalvży to sobie 
zaś wyobrazić w odniesieniu do ka:mienic, sy- 
stemu komunikacji itp. 

Ale i postęp techniczny w produzcji wyka- 
zuje o wiele szybsze tempo, niż kiedykolwiek 
w dziejach ostatnich dziesięcioleci. W samych 
Stanach Zjednoczonych produkcja przemysło- 
wa była w 1925 r. o jakie 40 proc. na głowę 
większa, niż w 1919 r. W Europie postęp ten 
jest hamowany trudnościam.  przejściowemi, 
ale mimo to można twierdzić, że zdolność te- 
chniczna ogółem wzrasta rocznie o 2 procent, 
Otóż za kilka lat będziemy prawdopodobnie 
w możności całą pracę w rotniciwwie, górnic- 
twie i przemyśle wykonywać z 1/4 obecnej si- 
ły ludzkiej. 

Oczywiście, że z powodu tego oszczędzanią 
ludzkiej siły roboczej wzmoże się bezrobocie. 
odpowiedniego dopasowania się do stcsunków. 
W rzeczywistości bowiem wszystko to razem 
dowodzi, że ludzkość coraz lepiej rozwiązuje 
swoje problemy gospodarcze. Wcześniej za- 
Będzie to jednak tylko faza przejściowa nie- 
tem, niż to dziś przypuszczatny, może być osią 
gnięty moment, w którym absolutnie potrze 
by życiowe będą w taki sposób zaspokojone, 
że swych dotychczasowych energij nie będzie 


Eo musieli poświęcać celom ekonomicznym. 


—— 


(Telefonem nd naszego korespondenta) 


Warszawa 8 12. (Sin.) Jutro zatem, we 
wlorek w południe, nasuzpi otwarcie sesji no 
wo wybranego Sejr-u, zaś: g Minie 4 kj 
popłudniu otwarcie sesji Senatu. Po- 
rządek dzienny pierwsztgo posiedzenia sejmo 
wego przewiduje ceremonjał otwarcia, przy 
czem ustalono już, że orędzie Prezydenta Rze- 
czypospolitej odczyta w zastępstwie p. Prezy- 
denta premjer Sławek, P. Prezydent wraca do 

| Warszawy jutro przedpołudniem. 

Treść orędzia nie jest do tej chwili znana, 
Jak słychać, zawierać ma ono postulaty wła- 
dzy wykonawczej wobec ciał ustawodaw- 
czych. Jak już donieśliśmy, jest rzeczą prawie 
pewna, że na marszałka ze starszeństwa powo 
lany zostanie posei Makulski z Klubu Narod» 
wego, który julro oprzedpołudniem zostanie 
zaprzysiężony na Zamku. Po ogólnem ślubo 
waniu posłów przystąpi Sejm bezzwłocznie 
do wyboru marszałka. przyczem nie ulega już 
"adnej watpliwości że wybrany zostanie kan 


| 
Dziś zbiera się Sejm 
| 


dydat klubu B. B. b. premjer Kazimiecz Świ- 
talski. Krążą pogłoski, że po objęciu urzędu 
marszałka p. Świtalski wygłosi przemówienie 
programowe. 
| W sprawie wyboru wicemarszałków teszyć 
się będą jutro rokowania pomiędzy B. B a ope 
| zycją. 

Czy na pierwszem posiedzeniu sejmowem 
zajdą jakieś wypadki nieprzewidziane ceremo 
ER trudno w tej chwili orzec. Zależy to 
zarówno od decyzyj jakie zapadły w Belwede 
| rze, jakoteż od zachowania się stronnictw opo 
i zycyjnych, które jeszcze nie ukończyły obrad. 
| Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
PS przewiduje również odczylanie orę- 
| dzia Prezydenta Rzeczypospolitej, które rów- 
' nież odczyta premjer Sławek, a nadto wybór 
| marszałka. Przewodniczyć za starszeństwa na 
pierwszem posiedzeniu będzie sen. Thullie. — 
Kandydatem na marszałka Senatu jest z ra 
mienia klubu B. B. wojewoda Raczkiewicz. 


Stronnictwa sejmowe obradują 


(Trie 
Warszawa 8. 12. (Sin). Dziś w przededniu 


m — 


cznegonarady szeregu klubów seinowych. — 
' Przedmiotem obrad byia taktyka, jaka zająć na 


zebrania się Sejmu odbyły się m mo dm aświate : 


Nowe prezydja kiubóu poselskich 


"m oń naszegr %eresnondentG) 


, leży wobec otwarcia sesji sejmowej, — a nadto 
wybór prezydjów. 

i . Nadliczniejszy po B B. Klub Narodowy, obra 
I dował pod przewwednictwem sen. Bartoszewicza 
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„NOWY DZIENNIK". środa 10. XII. 1930 


- Kupując szekelnahy wasz prawo wyborcze na Kongres 
prawe wo współdziałania w dalszym rozwoju ruchu siońskiego , 


4LEKO: 


CZEKOLADA 
ODZYWCZA 


A. Piasecki S. A. Kraków 


Prezesem klubu wybrany został iedmomyślnie 
pos. prof. Rybarski, w skład prezydjum zaś we 
szli: pp. Czetwertyńsk., Jasiukiewicz, Rymar. 
Stroński, Szturmaski, 
rzyůski, Werc ak, Winiarski oraz senatorowie 
Głąbiński, Seyda i Bartoszewicz. 
--2 T TT 
Klub ukraiński wybrał dziś tylko tymczasowe pre- 
zyn, zapewne dlatego, że przewidywany na pre- 
zesa klubu poseł Dymitr Lewicki znajdujeL się dotąd 
w więzieniu. W skład tymczasowego prezydium we- 
szli: sen. Horbaczewski jako prezes. oraz posłowie 
Hałuszczyński, Łucki i Zahańkiewicz. Wszyscy wy- 
brami tworzą umiarkowany odłam UNDO. 
Obradował też klub poselski P. P. S. pod przewod 
notwem pos. Niedziałkowskiego, który na wstępie ob 


Trąmpczyński, Zwie” : 


rad powita? więźnia brzeskiego posła Barlickiego. 

Pose! Liebenmaim nie był obecny, gdyż bawi poza 
Warszawą, w sanatorium. Uchwalono wysłać do 
tegoż telegram powitalry, jak rówmież do b. posła 
Mastika. 

Prezesem klubu P. P. S. wybrany został poset Nie 
działkowski, wiceprezesami: pose. Liebermann i sen. 
Kopciński, sekretarzami posłowie Ciołkosz i Czapiń 
ski Klub P. P. S. kontynuować będzie obrady w dniw 
jutrzejszym, bezpośrednie przed posiedzeniem Sej- 
mL 

Pozatem toczyły się obrady Piasta. Wyzwolenia i 
Gtronnistwa Chłopskigo w sprawie jednolitej takty- 
ki. Obrad nie ukończomo. Dalszy ciąg odbędzie się 
(iutro. 


Kryzys gabinetowy we Francji 


Barthou Zrzekł się misji — Gabinet tworzy sen. Lavalle 


Paryż. 8. 12. PAT. Barthou zrzekł się mi- 


sji utworzenia gabinetu. 


Paryż 8. 12, PAT. Sen. Lavalle, wezwany 
prze prezydenta Doumergue przybył do Pała- 
cu Elijzejskiego o godz. 10.30. Wychodząc z 
Paałcu Lavalle oświadczył, że misję utworze- 


nia gabinetu zasadniczo przyjął; obecnie odbę 
dzie narady z szeregiem osobistości politycz- 
nych, jutra zaś złoży prezydentowi Doumer 
gueowi ostateczną odpowiedź. Lavalle dodał, 
że odwiedzi również prezydentów obu izb, a 
ponadto Tardieua, Brianda a Poincarego. 


Einstein zasypywany „pytaniami“ 
dzienników amerykańskich 


Łooadym 8. 12. ŻAT. Znajdujący się na pokła- 
dzie „Bergenlandu“ — specialny korespondent 
ŻAT-nej, p. Smolar, madesłał ŻAT-nej radiotele- 
gram, w którym donosi, że prof. Einstein otrzy- 
mije w drodze radjotelegraf cznej od różnych 
dzienników amerykańskich setki zapytań. Jeden 
dziennik zapytuje, czy znakomity uczony wie- 
rzy w Boga, inny pros] o opinię o Bernardzie 
Shawie, jeszcze inny wreszcie o popularne sfor 


Wyrok w procesie 


moskiewskim 


Moskwa 8. 12. PAT. Wyznaczenie na go- 
dzinę 5 specjalne posiedzenie najwyższego try 


bunału sowieckiego dla ogłoszenia wyroku w j 


sprawie członków partji przemysiowej rozpo- 
częło się dopiero o godz. 11.30 w nocy (czasu 
moskiewskiego). Czytanie motywów wyroku 
trwało około 50 minut, Wyrok skazuje 5-ciu 
oskarżonych, a mianowicie Ramzina, Kalniko 
wa, Laryczewa, Czern' wskiego oraz Fedoto- 
wą na karę śmierri przez rozstrzelanie i kon- 
fiskatę majątki: Trzech pozastałych oskarżo- 
nych tj. Krnrianowa, Oskina i Svlnina na 10 
lat ciężkiego więzienia z konfiskatą majątków. 
Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. Sala, wy 
peniana przeważnie młodzieżą kosnunistycz- 
ną, spotkała wyrok oklaskami(!) 


„iłaskawienie” rskarżonych 


Moskwa 8. 12. PAT. Centralny Komitet 
wykonawczy Z. S. R. R. zaminił Ramzinowi 
Czarnowskiemu. Kalnikowi. Laryczewowi i 
Fedotowi karę śmierci na karę 10 lat więzie- 
nia, Ostinowi, Sytninowi i Kuprjanowi zmniej 
szył karę 10 łat wiezienia do 8 lat. 

KONGRES PRZYJACIÓŁ SOWIETÓW 

Wiedeń 8. 12. PAT. Wczoraj odbył się w 
Wiedniu kongres przyjaciół Unji sowieckiej. 


ZH ZW R A AA OO O 


miłowanie definicji czasu. Co do tego ostatniego 
pytan a oświadczył Einstein, że aby odpowie- 
dzieć na nie, trzebaby cały tom napisać. Wszy- 
stkie te pytania pomija oczywiście pref. Einstein 
milczen em. 

„New York Times“ zaproponował prof. Eim- 
steinowi napisanie artykułu o «dei demokracji. 
Propozycię tę znakomity uczony prawdopodo- 
bn e przyńmie. A 

` 
Policja wydaliła komunistę czechosłowackiego 
dra Smerdala, który na zjeździe wela mo- 
we polityczną. 


EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE W LIPSKU. 


Lipsk (ŻAT). Na ulicach Lipska doszło do 
ekscesów antyżydowskich. — podczas których 
znaczna liczba Żydów została poturbowana 
kiłku rannych Żydów przewieziono dz szpital 
Fkscesy zostały zapoczątkowane przez sprzed. 
wców psm hitleerowskich. którzy zaczepia: 
przechodniów —Żydów : obrzucali ich obelgan: 

Policja aresztowała 3 hitlerowców. 

TRUJĄCA ZUPA. 
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Bombaj 8, 12. PAT. W pensjonacie jednej ` 


ze zskół w Madrasie 30 studentów zmarło pi 
spożyciu zupy. Według dotychczasowych da 
nych śmierć nastąpiła z powodu zairucia zu 
py przez jadowitą jaszczurkę, która wpadła 
przypadkowo do kotła z zupą, albo od złośli- 
wego zarazka cholery. 


„Sucha'* Ameryka bedzie sie 
dalej truła denaturatem 
Waszyngton. 6 12. PAT. Pomimo, iż tysią 
ce osób umierają rok rocznie w Stanach Zjed- 
noczomych z powodu pocia wyrobów. zawiera” 
jących spirytus denaturowany, Izba reprezen 
tantów odrzuciła zarządzenie, proponowane 
przez „mokrych“. zabraniające denaturowania 
spirytusu za pontocą  substancyj trujących 
Wniosek odrzucono 100 głosami przeciwko 54. 


Dla dzieci i dorosłych! 


KREM NIVEA 


niezbędny dla każdego 
do pielęgnowania skóry. 


Pudełka po zł. 0.40 do 260 
po zł 1-35 i 223 


Tubki 


fego powodu 
wskazanem jest, aby juź 
przy najmniejszych o- 
ee kałaru, a również 
ażdego innego zaz 
bienia, zażyw al na a 
miast or andhe tabletki 
Aspliny, 


nieje biloj: tylko jedna 


Kaidi i opakowanie i każda tabletka 
nalnei Aspiriny opatrzone są znakiem 


Balek 


Żydzi w powsfaniu listopa- 
dowem 


Uroczysty obchóc w Warszawie 


Dnia 6 b. m. odbył się w Warszawie z okazji 100- 
letmiej rocznicy powstania listopadowego wieczór w 
kamienicy przy uł. Ks. Mazowieckich na Starem Mie 
ście, poświęcony udziałowi Żydów w powstaniu li- 
stopadowem, urządzony staraniem zarządu Instytutu 
badań spraw narodowoaścioewych i zarządu oddziału 
warszawskicgo Związku Żydów — byłych uczestni* 
ków wojny i walk o niepodległość Polski. Wieczór 
zgromadził wybitnych przedstawicieli społeczeń- 
stwa polskiego i żydowskiego. Między innymi przy” 
byli: wii eprezes kltbn B. B. W, R. Hołówko, b. mim 
Wasiłewski, wiceprez. Mayzel, b. radca Adalberg i 
adwokat Sterling. Zebragie zagaił prezes oddziału 
warszawskiego Związku Żydów — byłych uczestni- 
ków wojny i walk o niepodległość Polski, Dr. Żmi- 
gryder—Konopka, wygłaszając przemówienie, w któ- 
rem omówił cel Zwiazku. Z jędnei strony jest mim 
mświadomienie mas obywatelii-Żydów o obywatel- 
skim ohowiązkm, z drugiej rozbudzenie szacunku dla 
pracy Żydów, poniesionej dla dobra wszystkich oby- 
wateli |Psńabwa. Po zagajewiu przewodnictwo obią! 
prof. Kumamieck . udzielając głosu prof, Ignacemu 
*chiperowi, który w referacie skreślił poszczegó'ne 
stapy, dotycząge udm złu Żydów w powstaniu listopa 
dowem. Szkicuiąc tło epoki, referent scharakteryzo* 
wał wysłki Żydów. niejednokrcyy/e zaznaczone w 
powstaniu listopadowem w bohaterskiem stanowisku 
mas żydowskich w czase walk wyzwoleńszych. Mó- 
vea podkregłił liczny udział Żydów w armii regular- 
nej, gwardii narodowej, straży bezpieczeństwa i wy” 
datną pomoc finansową, udzieloną przez Żydów woj- 
sku polskiemu, które zdobyło sobie sympatję również 


| wśród Żydów litewskich i rosyjskich. Na tem obehód 


zamikaięto. (PAT). 
P. CHRZA 'OWSKI NIE USTĘPUJE. 

Warszawa 8. 12. PAT. Wobec ukazują- 
cych się w prasie pogłosek o ustąpieniu naczel 
nika wydziału prasowego S. M. Z. p. Leona 
Chrzanowskiego oraz o rzekomych zmianach 
w kierownictwie tego wydziału PAT-a upo- 
ważniona jest 'o jak najk: tegoryczniejszego 
zaprzeczenia tym pogłoskom, 


JUTRO W NUMERZE: 
B. SINGER — 
PODRÓŻ PO ROSJI SOWIECKIEJ (IL). 
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„NOWY DZIENNIK“, środa 10. XII. 1930 


Nadmiar mechanizacji szkodzi ciałui duszy 
człowieka 


„ Problem  racjonalizacij, rozpatrywany do 
tychczas przeważnie z punktu widzenia gospo 
darczego, posiada również ogromny wpływ na 
zdrowie publiczne. W sprawie tej mamy jednak 
mało materjału,, Odnosimy nawet wra- 
Że nikomu nie zależy na prowadzeniu 
dań w tym kierunku. Na podstawie wszech- 
rommych studjów, przeprowadzonych w „Ford 
otor Company", ,;:Wothington Pump Machine 
rporation* i wielu innych mniejszych przed- 
iorstwach doszedłem do wniosku że praca 
„biegnącej wstędze” po kilku latach rze- 
cie wywołuje pewne zmiany cielesne. Do 
(rezultatów tych doszedłem w ciągu ośmiu lat 
imej pracy iako inżynier kontrolny i rzeczozna 
Iwca w sprawach zdrowia publicznego. 
Zauważyłem przedewszystkiem, że jednostaj 
ne ruchy wyprowadzają z normalnego stanu 
wne części ciała, szczególnie u kobiet i dziew 
czat. Występują zmiany stawów, mięśni i po- 
szczególnych członków. Ale nawet system ner- 
wowy ze Swemi delikatnemi rozgałęzieniami i 
wrażliwością na wpływy zewnętrzne ulega de" 
formacjom przy tego rodzaju pracy. 
Robotnik w fabryce amerykańskiej jest dziś 
niczem więcej, jak tylko instrumentem, dźwi- 
gnia, której funkcje zastąpione zostaną w maj- 
bliższym czasie aparatami elektrycznemi. auto 
matam: itn Tega nraca nie wymaga naimniei- 
szego wysiłku mózgowego. ba! — myślenie dła 


człowieka przy tej zmechanizowanei pracy 
jest nawet szkodliwe. 
Robotnik przestaje być panem swej pracy, 


staje się cząstką wielkiego nechanizmu Nie om 
pracuje. lecz tylko maszyny trybv dźwignie 
zmuszają go do wykonywania pewnych ru: 
chów. Cała praca podzielona została na niezl'- 
czoną ilość drobnych czynności. które są wy” 
konywane ciągle przy pomocy tych samych, 
niezmienionych ruchów. Znaczy to. że m ęśnie, 
stawy i poszczególne członki musza wykony- 
wać ciagle te same poruszenia. musza ciagle je- 
dnakowo być mapreżone, podczas gdy reszta 
ciała spoczywa w bezruchu, Pozycja ciała iest 
przez to nieprawidłowa i zupełnie iakedyby 
zasypia. Jest to stan wysoce niezdrowy ZWA- 
żywszy w dodatku że trwa on 8 godzin d”'en- 
nie. 300 dni v ciągu roku. 


M. DEKOBRA 


Flupiec... 


Corocznie spędzam sezon myśliwski u Berny 
Botte'Viłe'ów w Solange. Bynajmniej nie dla 
tego, aby był myiwym! Skóra na mnie cier 
pnie na samą myś! o tem, że mógłby zabić za- 
jąca, a gdy strzelam odwracam głowę i patrzę 
w bok. Ale sezon myśliwski u Berny-Botte-Vil 
le'ów jest dużą rozrywką. Spotyka się bowiem 
u nich myśl-wych, którzy opowiadają niestwo” 
rzone rzeczv, i, zazwyczaj, jakąś wdowę, lub 
rozwódkę. które wieczorami urządzają polowa 
nie w korytarzach zamku. 

Przybviem do moich przyjaciół 7-go listopa' 
da. Netychmiast poinformowałem się u zarzą 
dzającego zamkiem, który znał mój gust i rozu” 
miał mię. nawet gdy omawiając myśli swoje 
zwierzałem się: „Jak się obecnie przedstawia, 
zwierzyna Antoine?" 

„Dobrze, proszę pana, Jedyna sztuka.. Pani 
de Homeau. Mówią, że to osoba bardzo odważ 
na. Radzę panu iść w trop za zwierzem. 

— Czy jeszcze kto poluje? 

— Obecnie nikt, Baron Ybrac próbował wpra 
wdzie, ale gdy się zdawało, że zwierzyna znaj- 
duje się od niego na odległość strzału, fiut.. 
i nikogo nie było! 

— Doskonale, Antoine. Zatoczę swe działo. 

Jeszcze tego samego wieczora przedstawiła 
imnie pani Berny-Botte-Ville pani de Homeau: 
„Pan Barabat nie jest myśliwym, chętnie słu- 
żyć będzie swem towarzystwem”. 

Pani Berny-Botte-Ville mówia prawdę. Tem 


| Gdy się obserwuje robotników podczas odpo 
czytniki, widzi się, że czynią owi te same ru- 
chy, co podczas pracy. Zbadałem setki meta- 
lowców, zatrudnionych w „Worthington Corpo 
ration“, którzy zajęci byli polerowaniem, przy 
czem czytmość tę wykonywali lewą ręką i skon 
statowałem, Że wszyscy prawie przyzwyczaili 
się jeść lewą ręką, otwierać drzwi i okna lewą 
ręką itd. Mięśme lewej ręki zostały nadmiernie 
rozwinięte, a prawa ręka była prawie bezwła 
dna, Jest to zaledwie jeden przypadek tego 
wszechstronnego zjawiska, doprowadzającego 
do wzrostu ilości nieszczęśliwych wypadków i 
do zwiększenia liczby opuszczonych godzin 
wskutek chorób zawodowych. 

Co się tyczy skutków psychicznych, naieży 
podkreślić, że kompletnie zmechanizowany ro” 
botn*k daje naiwiększe korzyści. Im praca jest 
bardziej zmechąnizowana. tem mniej popełnia 
sie błędów. Ponieważ jednak każdy robotnik 
iest istotą myślącą. przeto upływa zazwyczał 
12 do 30 miesięcy zanim nowicjusz zamieni się 
w ludzką maszynę. Niektórzy robotnicy buntu- 
ja się przeciwko tej automatyzacii ciała i umy 
słu, starają się zachować w sobie iskierkę ory 
z'malności i indywidualizmu. lecz doprowadza 
to tylko do znanei wśród robotników wielkich 
fabrvk choroby umysłowej, 

Ciękaw'e przedstawia się statystyka chorób 
zawodowych i nieszczęśliwych wvmadków 
Przed .racionalizacia nanrzykład w roku 1921 
w zakładach -American Mochine and Foundry 
Cet w Rrantklin'e nracowato 2084 
Pn wprowadzenir racional'zacii liczba robotni- 
samych zakładach snadła do 
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robotn'ków | 


290-ciu. Produkcia 7ostała oczywiście na pozio | 


mie niezmiennym Mimo to ilość nieszczęśli: 


wych wypadków 
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nńttara nrocent! 

Od roku 1920 do 1924 komisia da badania 
chorób zawodowych naliczyła w samym New 
Yorku 441 83N nieszcześliwvch wypadków i za 
chorowań. Przecietna ilość wwvnadkńw rocznie 
wynosiła więc 88.366. W roku 1928. a więc w o” 
krese gdy tylko naimniejsze przedsiębiorstwa 
nrzvięły nowv svstem całkowitei mechanizaci:, 
notowano 952365 nieszcześliwych wvnadków | 
zachorowań [Ilość wypadków wzrosła więc 9 
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6,999 skaleczeń, ciężkich obrażeń ciała itd, iak- 
kolwiek system racjonalizacji wpłynął na 
zmniejszenie liczby robotników w fabrykach. 


Jedno z towarzystw asel:uracyjnych. ubezpie 
czających robotników od nieszczęśliwych wy” 
padków, wskazuje następujący wzrost wypłat 
asekuracyjnych: 


Rok 1926 — 2535 wypadków 
" 302712553 6, + 
„ 1938 — 2593 ,„ 
„ 1020 — 29310 « 


W tem samem towarzystwie asekuracyinem 
zanotowano za ten sam okres czasu stopniowy 
wzrost chorób umysłowych z 39 do 55 wypad- 
ków rocznie, a zaburzeń nerwowvch z 696 wy” 
padków do 870! Ilość chorób umysłowych 
wśród. robotn'ków „Worthington Pump Machi- 
ne Co” w roku 1926 stanowiła 12 proc. ogólnej 
liczby zachorowań, a w latach mastepnvch li 
czba ta wzrosła do 18, 29 į 34 procent. Wszyst* 
ko to działo się w ciągu czterech lat! Z powodu 
zmechanizowanej pracy przy .„biegnacei wsie- 
dze" zaznaczył się nietylko wzrost ilości nie 
szczęśliwych wypadków wskutek przemęczenia 
i nadwereżenia noszczególnvch części ciała, 
lecz powstały również nowe choroby: różnego 
rodzaju deformacje i neurozy. których prawdzi 
we skutki bedą mogły być zbadane dopiero za 
10 lub 15 lat. 


Oto kilka przykładów: 


Z nośród 1200 dziewcząt w wieku od lat 16 
do 30. zatrudnionych w fabryce fajansów 
trudno wyobrazić sobie bardziej zmechanizowa 
ną i prymitywną pracę — po ośmiomiesSięcznej 
pracy 856 dziewczat mus'ało się nuddać bada- 
niom lekarza chorób umysłowych. Wszystkie 
dziewczęta skarżyły się na bóle w boku i w ple 
cach. Siedzą one na wysokich krzesłach bez o- 
parcia į obrabiają surowy materjał, dostarcza” 
ny przez „biegnącą wstęgę. Za tę tracę otrzy 
mują od 12 do 18 dolarów tygodniowo. W do- 
datku w fabryce wprowadzono premię za Szyb 
kość co oczywiście wpirmelo na zwiększenie 
tempa pracy. Przeprowadzona ankieta na te 
mat ich spędzania czasu w wolnych chwilach 
I zajęcia przed wstąpieniem do fabryki. wykazu 
je jak bardzo te dziewczęta stępiały. Ą przy- 
tem przeszło połowa posiadała średnie wy- 
kształcenie! 

Z liczby 1200 zbadanych roboiników ma po- 
czątku tylko 300 nosiło okulary, po roku zaś — 
731. Ciągłe miganie różnych przedmiotów na 
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bardziej służyłbymi towarzystwem pani de Ho- 
meau, gdyż uważałem. że jest czarująca, Gło- 
| wa laleczki na postaci greckiego młodzieńca. 
Wielkie, pełne zdumienia oczy Madonny, które 
zdają się. że diabła spostrzegły i małe, drobne 
usteczka, jakie widzimy na plastykach z cera" 
miki we florenckich willach. Jednem słowem, 
kobieta, jaka .się rzadko zdarza na rynku miło- 
ści. Nie zataiłem bynajmniej wrażenia, jakie 
na mnie wywarła. 

— O, — żartowała, — Ja znam mężczyzn. 
Sami komedjanci, którzy się do mas zbliżają 
pod żółtą maską pożądania. Gdy sprawa się 
kończy, szminkę się zmywa, i dowidzenia! 

— O pani, co za potwarz, Ja nie jestem jak 
inni mężczyźni. 

— W takim razie, niech pan zawiadomi o 
tem fakultet medyczny. 

Jakże była czarująca. I jak lekko umiała żar 
tować! Przez osiem dni krzyżowaliśmy broń. 
Czułem, że jej opór słabnie į wyciągnąłem z tej 
myśli najsłodsze wnioski. Pewnego poranka po 
śniadaniu podszedł do mnie baron Ybrac i trą 
cil mię łokciem, 

— Niech mi pan wierzy, zęby pam straci. 

— Dlaczego? 

— Orzech jest zbyt twardy 

— Jaki orzech? 

— Pan wie najlepiej. Pani de Flomeau. Nie 
osiągnie pan więcej. niż ja, albo Corbellon, któ 
ry próbował szczęścia przedemną. 

— Czy pan jest zazdrosny? 

— Mie, słowo daję, ale przyjacielska rada.., 
To jest stal, która wprawdzie sypie iskrami, ale 
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się nie pali. 

— Przeczekajmy. Czy chce pan się założyć, 
że w przeciągu trzech dni zapalę ten kamień? 

— Zgoda. Pięćdziesiąt ludwików, płatnych 
po katastrofie, 

— Zgoda, 

Baron poszedł po broń. a ja patrzalem za 
nim, wzruszają: ramionami: „Ach, ty, durniu 
Wmawiasz sobie, że nie potrafię uwieść kobie- 
ty! Możesz już przygotować swoje pięćdziesiąt 
ludwików!" 

Jeszcze tego samego wieczora prowadziłem 
intymną rozmowę z panią de Homeau. Pozwo- 
Mła mi nazywać się po imieniu, Następnego wie 
czora pocałowałem ją w szyję — było to w 
hallu pomiędzy staro-włoską zbroją rycerską, 
a postumentem na parasole. Trzeciego dnia 
chciałem wygrać zakład i bylem bardziej natar- 
czywy, niż zazwyczaj. O dziesiątej oddaliła się 
z wielomówiącym uśmiechem, który mię zmie- 
szał. 

Udałem się do «wego pokoju i przyzywałem 
na pomoc całą znajomość psychiki kobiecej Co 
oznaczał ten uśmiech, -te Spojrzenia? „Alfre 
dzie, oczekuję cię dzisiaj w nocy!“ czy też: „Bie 
dny głuptasie, chcesz mię w ten sposób zdo” 
być?“ 

Niepewny chodziłem po pokoju tam i z po- 
wrotem. Nagle spostrzegłem kawałek papieru 
na kominku. Chwyciłem go i przeczytałem o- 
łówkiem nakreślone słowa: „11 wieczór. Pokój 
niebieski". 

Pismo kobiece! Serce biło mi mocniej. Nare- 
szcie przejrzałem. Pani d Homeau mia chciała 
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„biegrącej wstędze” nuży wzrok i w końcu do 
prowad*a do całkowitej ślepoty. 
88 robotników. pracujących w fabryce obu- 


poruszanie prawą ręką i unieruchomienie lewej 
ręki, skarżyło się na bóle prawej strony ciała. 

"Wzmocnienie muskulatury po prawej stronie 
ciała doprowadziło do przesadnego rozwinięcia 
prawej części klatki piersiowej. — Oczywiście 
że na zmechanizowanej pracy najbardziej ucier 
piały kobiety i dziewczęta. 

Do tych wszystkich chorób dochodzi jeszcze 
nowa choroba. na którą zapadają przeważnie 
młodzi robotnicy i młode robotnice, a którą naj 
łatwiej określić jako pewnego rodzaju „pho- 
bie“. Robotników ogarnia iakiś lek pr ed „be 
gnącą wstęgą, przed pracą wogóle, przed a- 
normalnem tempem i monotonią. Ten dziwny 
rodzaj lęku i ucieczka od pracy jest jednym 
z głównycii powodów wzrastającej ilości prze” 
stępstw w Stanach Zjednoczonych. Podczas 
gdy w r. 192l-ym aresztowano 1231 dziewcząt 
— w roku 1929 aresztowanych dziewcząt w 
New Jorku było 2931. 


„NOWY DZIENNIK“, środa 10. XII. l. 1930 
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Nic dziwnego, albowiem wszyscy ci ludzie | oskarżyla ja o kradzież. W domu matka jej 


są tylko nawpół zmechanizowanymi pacjenta- 


mi. Nikt z nich nie jest w stanie słuchać odczy- 
wia w Long Island City, skazanych na ciągłe | tu, czytać książki, uprawiać sportu. Stosuje się | sugestjonować. 


to nietylko do fabryk, lecz również do wielkich 
składnic, zakładów mieczarskich, biur i urzę 
dów, 

Czy są jakieś Środki zaradcze przeciwko 
tym strasznym Skutkom nazbyt zmechanizowa- 
nej pracy? Jeśli są, to w każdym razie można 


je znaleźć dopiero po wielu latach doświadczeń , 


i eksperymentów. W pierwszym rzędzie popra | 


wa stosunków zależy od zmniejszenia ilości go 
dzin pracy, lepszej higieny fabrycznej. wszech 
stronniejszej ochrony pracy. większych możui- 
wości odpoczynkowych i od sportu. Ale tylko 
dokładne obserwacje i dane statystyczne mogą 
pomóc w rozwiązaniu tego niezwykle ważnego 
problemu, którym zająć się winien również 
rząd, o ile interes zdrowia, a nawet życia całe- 
go narodu nie jest mu obcy, 


Dr. Mayer-Daxlander (New-York) 


Jeden dzień w poradni Tow. PrzyjaciółDzieci 
w Warszawie 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Białe ścia 
ny, białe stoły, białe ławki — zupelnie jak w 
Szkole, w której wszystko się uśmiecha: sio- 
šira w białym fartuchu, doktór, obrazki na 
ścianach, nawet szary, inglisty dzień za oknem 
poczekalni. 

Mieczysław Rybarski oskarżony jest o włó- 
£zęgostwo. Na zasadzie przeprowadzonego wy 
wiadu ustalono, że chłopiec ustawicznie ucie- 
kał z domu. Wałęsał się po boiskach sporto- 
wych, nad Wisłą, włóczył się po ulicach, a wie 
czorem jak bylo zimno, przychodził na dwor- 
ge kolejowe. Szczegółnie podobał mu się dwo- 
rzec główny. Przesiąadywał tam przez długie 
godziny. 

Nie chciał wrócić do domu, czekały go tam 
baty od.ojca i wymyślania od matki. Zatęsknił 
za czemś nowem, dalekiem, nieznanem, za 
czemmś innem niż warsztat szewski. Dostał się 
pokryjomu na pociąg. Myślał, że uda mu się 
pojechać bez biletu. Agent Towadzystwa Wa- 
gonów Sypialnych dostrzegł go i złapał. Spra- 
wę skierowano do sądu. 

Mieczysłał Rybarski siedzi teraz w gabinecie 


mię ustnie zawiadomić i w ten sposób nazna- 
eze mi spotkanie, To przecież nie ulegało wąt- 
pliwości. Pokój niebieski byi niezamieszkany i 
znajdował się na końcu korytarza tuż koło jej 
pokoju. Dobrze wybrała. Z nieciepliwością pa- 
trzałem na zegar i pięć minut przed jedenastą 
ptzemykałem Się przez pusty korytarz. 

Pchnąłem drzwi do niebieskiego pokoju i zo- 
stawiłem je odchylone. Czekałem. Wyciągną 
łem się na kanapie i napelniałem pokój atmosfe 
rą pożadania, uwodzenia i naidelikatniejszych 
pieszczot. Jaka wspaniała perspektywa!... Spoj 
rzałem na zagurek,, 11 m 10... Może się lęka, 
Że jeszcze nie wszyscy spać poszli.. Cóż to bę- 
dzie za radość ujrzeć ją drżącą. Skradającą 
się do słabo oświetlonej alkowy! 11 m. 20-.. Ach, 
ta mała fantastyczna osóbka! Przecież wie. że 
czekam na nią z drżeniem, a jej sprawia to 
przyjemność, że ja usycham z miłości! 11 m. 
35... Boże, Jak to długo trwa! Ale jakże słodko 
się zemszczę!., 12 m. 10., Poważnie się niepo- 
koję, aż dreszcze przebiegają po mem ciele.., 
12 m. 55., W tym przeklętym pokojn zaczyna 
być zimno! 1 m. 15., Zmęczony zasypiam. Nie 
jestem zadowolony. 


Obudziłem się następnego dnia o godzinie 9 
rano. Pani Homeau nie przyszła. Byłem wście 
kły, gdyż noc przepędziłem na dręczących 
snach i straciłem pięćdziesiąt ludwików! Ale 
przedewszystkiem brałem jej za zde, że wysta- 
wiła mię na dudka swoim bilecikiem, zapowia- 
dającym szczęście. Spotkałem się z nią o godz. 


10 na łące. Bie owijając w bawelnę powiedzia- 


Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Przed chwilą 
w poczekalni dostał książkę. Chłopiec bardzo 
lubi książki podróżnicze. Do domu bał sie 
wrócić, bo cały dzień grał w piłkę z kolegami 
na boisku „Legji”. A tej historji z pociągiem 
żałuje szczerze, rozumie, że nie można jechać 
bez biletu: „wiadomo przecie. że ich węgiel 
kosztuje“. 

Doktór bada chłopca. Zadaje pytania. Chle 
piec odpowiada inteligentnie, logicznie. Boi się 
więzienia, wzdryga przed kradzieżą „bo to 
grzech przeciw Bogu“. 

Badania ukończone. Chłopiec pragnie. by 
mu pomóc zapisać się na kursy wieczorowe. 
W przyszłości chce być zecerem. lub tapice- 
rem, „bo im dobrze płacą“. 

— Pamiętaj — mówi doktór — zawsze mo- 
żesz przyjść do nas i poradzić się. Pragniemy 
ci dopomóc. 

Janina Wilczewska, oskarżona o kradzież 
pierścionka, gorzko płacze. Nie, nie wzięła go. 
napewno nie wzięła. Pracowała w pralni che- 
micznej. Zarobione pieniądze przynosiła mat. 
ce. Było jej dobrze do chwili, gdy „ta pani“ 


łem jej, tak bardzo mię boli jej postępowanie. 
a gdy robiła wrażenie, jakby nic nie rozumiała, 
pokazałem jei bilecik. 

— Przecież ja tego nie pisałam. 

— Jakto nie? 

— Te słowa nabazgrała 
Ville. 

— Nie dam sobie wmówić. 

A że właśnie przechodziła pani Berny-Botte 
Ville, zwróciła się do niej: 

— Zuzanno, spojrz na ten papier, który pan 
Barabat znalazł u siebie w pokoju. Czy to two- 
je pismo? Tak, czy mie? 

— Naturalnie, że to ja pisałam, — udrzekia, 
śmiejąc się pani zamku. — Przed przyjazdem 
pana napisałam te słowa. aby przypomnieć słu 
żącej. żeby przygotowała niebieski pokój dla 
pana Messeniere, którego oczekiwałiśmy z Pa- 


ryża. Oto cała tajemnica. £ 
Barabat podej: 
rendez- 


pani -Berny-Botte 


— Czy wiesz, © 00 mie pan 
rzewa, że mu naznaczyłam wczoraj 
vous w niebieskim pokoju. 

Obie panie Śmiały się serdecznie. 

Pani Berny-Botte"Ville objęła przyjaciółkę 
i spojrzała na mmie szyderczo. 

— Ach, ci mężczyźni! Zdaje im Się. że wy” 
starczy tylko lekkie kiwnięcie, aby nas zdobyć 

Po śniadaniu, gdyśmy pozostali sami, odezwa 
ła się pani Homeau bez wstępów: 

— Jaki jednak z pana głupiec! Podczas gdy 
pan niepotrzebnie czekał w tym niebieskim po- 
koju, ja daremnie oczekiwałem pana w swokm. 
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jest dla niej dobra, ojciec nie pije. Dziewczy- 
na jest ogromnie wrażliwa, daje się łatwo za- 


Prócz dzieci przy słanych przez sąd dla niele 
inich Towarzystwo zajmuje się jeszcze dzieć- 
mi niedorozwiniętemi, skierowanemi tu przez 
szkoły powszechne lub pizez lekarzy. Dzieci 
otrzymuja książki, bileliy do kina, czasem na- 
wel ubranie. Polem umicszcza się je w szko- 
łach albo na kursach wieczorowych. 

Godzina 3 popołudniu. Poczekalnia powoli 
pustoszcje. Przed bramą stoją chłopcy. Zdąży- 
li zawrzeć na górze znajomość i utworzyli te- 
raz istną giełdę, kantor wymiany kuponów na 
czekoladę. 

— Widzi pani, — uświadamia mię jeden, — 
jak się ma 50 takich obrazów, to się dostaje w 
tej firmie album. A jak się ma 5 albumów, mo 
żna wygrać czekoladę, wieczne pióro a nawet 
TOWET... Zb. 


TO I Owo 


Pogrzeb człowieka, zmarłego 
przed 250 laty 


W miusteczku Falun w Dalekarlji, rozegrał 
sę przed paru dniami ostatni akt dramatu, jaki 
miał miejsce 250 lat temu. Złożono mianowicie 
do grobu na cmentarzu ciało „skamieniałego 
górnika“, Mattsa. który zaalazł śm eré w tam“ 
tejszej kopalni miedzi niemal w przeddzień swe 
go ślubu w roku 1677, Ciało iego wydobyto w 
50 lat późmiej. skarnien ałe i doskonale zakomnser 
woware. Narzeczona Mattsa. teraz już starusz” 
ka, pozmała rysy swego wybranego. którego 
cpłak waia do końca życia. Ciało. zupełnie ska” 
inieniałe. umieszczono w szklanej trumanie w 
muzeum kopalnianem w Falun, lecz po pewnym 
czasie, gdy zaczęło się rozkładać, złożomo do 
trummy i pochowano unoczyśce w podziemiach 
kościoła. Gdy w roku 1860 odliawiano kościół, 
wystawieno znów szczątki tragicznie zmarłego 
„sn ka w galerji kościelnej. Dopiero tęraz 
spoczęły na omentarziu rodzinnego miasteczka. 

Dramatyczny los Mattsa, górnika, podziałał 
na wyobraźnię wybitnych pisarzy i kompozy” 
torów. Romantycy nieme.cy Rückert i Hoff- 
man. i poeta Achin von Armii, uczynili go bo” 
haterem swych utworów, Wagner pracował w 
rokn 1849 nad operą, osnutą na tym samym 


temacie. Spotykamy go również w literaturze 
hołemdersk ej, angielskiej. francuskiej, włoskiej 
i arstriackiej, 


Ruch robotniczy w Japonii 


Bezrobocie daje się w Japonii mocno we zna 
ki W roku 1929 liczba bezrobotnych wynos:ła 
750,000 a w roku bieżącym n. p., w samem TG 
kio jest ich 70,000. Pozostaje to w związku z 
depresją gospodarczą, mającą swe źródło w 
zniszczemiu kraju, spowodowanem trzęsieniem 
ziemi w r. 1922/23 oraz nieprzerwana wojną 
domową, w najważniejszym dla Japonji rynku 
zbytu, mianowicie w Chinach: 

Pierwszą organizację zawodową założyli w 
r. 1897 urzędnicy kolejowi, dopiero później po” 
wstawały robotnicze związki zawodowe. Dzi- 
siaj stanowią one już dosyć znaczną siłę, obej” 
mując prawie 10 procent zatrudnionych. Ruch 
ten jest, jak to bywa zwykłe na początku. bar- 
dzo :ozdrobniony n. p- w r. 1926 istniało aż 513 
odrębnych organizacyj. Za przykładem Anglii 
powstała w r. 1926 również i w Japonji partia 
robotnicza, Rodo-Nomin"To, rozwiązana jednak 
przez rząd w r. 1928- 

Ustawodawstwo społeczne jest w Japonii 
bardzo słabo rozwinięte, dopiero niedawno 
wprowadzono zakaz pracy nocnej dla kobiet i 
dzieci oraz ustawę o inwalidach. Japonja raty” 
fikowała dotąd tylko 9 umów  Międzynarodo” 
wego Biura Pracy, nie ratyfikowała n. p. usta- 
wy o S-godzinnym dniu pracy: Charakterysty” 
czna cechą japońskiego ruchu robotniczego jest 
jego Ścisła współpraca z związkami chłopski- 
mi, bardzo rozpowszechnionemi  zwiaszcza 
wśród drobnych robotników. 
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Żylaki 


Do najprzykrzejszych i najbardziej nogę szpe 
cących defektów należą niewątpiiw e żylaki. 
Są to rozdęcia żył, przedstawiające się w fo:- 
mie sinej na łydkach lub udach. jakby naryso” 
wanej granatowym ołówkiem na skórze. Tak 
przedstawiają się żyłaki pow erzchuwne. Żyla- 
ki większe wyczuwa się palcem : widzi jako 
granatowe, miękkie, dające się przesunąć wę- 
eły. Mają one kształt tworów wrzecionowatych» 
cylindrycznych lub nieregularnie wężykowa- 
tych preg. 

Chcąc zrozumieć powstawanie żylaków, nale- 
ży pozrać bodaj w ogólnych zarysauch warunki 
krążenia krwi. Jak wiemy. krążenie to odbywa 
Się w tętnicach i żyłach. Serce stanowi tu pom 
Pe ssąco-tłoczącą, łączącą oba te systemy ze 
Bobą. Jak długo istnieje równowaga między te- 
mi dwoma systemami, krew krążv normalnie. 
Gdy jednak krew żylna. która musi wykonać 
ciężką pracę i idąc w góre, pokonać duży opór. 
spotka jakąś przeszkodę w krażeniu, zahamo- 
wana w swym biegu nie może się cofnąć z po” 
Wodu istnienia w żyłach specialnych zastawek 
i rozdyma nadmiernie te żyły. tworząc właśnie 
żylaki, 

Wskutek istnienia owych żylaków i złego krą 
żenia krwi w kończynach skóra źle odżywia- 
na brzęknie. dołączają się do tego stany zapal: 
ne, tworzą się zgrubienia skóry obrzęk całei 
łydki, nacieki, twarde i łuszczące Się naskórka, 
połączone z uczuciem silnego swędzenia. W 
miejscu rozdęcia żyły Ściana jej jest nadzwy- 
czaj cienka i za rajmniejszeii uderzeniem wę” 
zel taki pęka, co powoduje silny krwotok pod- 
skórny, a jeszcze częściej skóra źle w tem 
miejscu odżywiana. ulega zniszczeniu i zakaże 
niu, dając początek trudnym do wyleczenia o- 
wrzodzeniom golen:. 


Obrzęki nóg, rozszerzenia naczyń sine Wę- 


zły żylaków, owrzodzenia podudzia nie tylko 
są nieestetyczne, lecz utrudniaja niekiedy pra 
ce zawodową i są źródłem nieustającej udręki. 
Objawy są tem przykrzejsze, że zdarzać się 
mogą u osób zupełnie młodych. którym utru- 

“niają pracę zawodową. 

Łeczenie żylaków może być albo paljatywne 
albo radykalne, Pierwsze polega na noszeniu 
pończoch gumowych lub opasek elastycznych. 
Muszą one być dobrze dobrane do nogi i bardzo 
umiejętnie wkładane, bo w przeciwnym razie 
tylko szkodzą. Wymiary i rodzaj bandarzy 
wybiera lekarz, leczący dana osobę. wkładać 
je zaś należy w pozycji; leżącej. po wypoczyn* 
ku nocnym. Unosi się w górę nogę do pozycii 
prostopadłej, aby spowodować odpływ krw! do 
serca, a dopiero potem bandażuje. zaczynając 
od palców do góry. 

Najpewniejszym i najtańszym sposobem le- 
czenia żylaków jest sposób Sicarda i Linsera, 
powszechnie obecnie przyjęty. Sposób ten pole 
ga na wstrzykiwaniu do rozdętej żyły Środków 
drażniących, które powodują stan zapalny tego 
odcinka żyły, zgrubienie ściany żyły i następ- 
nie jej zamknięcie, W ten sposób tworzymy w 
żyle sztuczny skrzęp, który, kurcząc się, zbliża 
ku sobie ob'e Ściany żylaka, a potem z czasem 
sam zamienia się w cienkie. twarde pasemko 
tkanki łącznej, 

Sposób powyższy. umiejętnie wykonany, da- 
je ponad 95 procent wyleczeń. Obrzęki ustępu” 
ią w bardzo szybkim czasie. Owrzodzen.a i wy 
pryski, na tle żylaków powstałe. goją się szyb 
ko, a zapalenie sztucznie wywołane niema 
skłonności do posuwania się ku górze ani w 
wgłąb i przebega bez temperatury, bez silniej 
szych objawów miejscowych * iakichkolwiek 
zaburzeń ogólnych. 


Odpowiedzi rednich: 


UNLUCKY: 1) Nie jest to wcale stan bezna- 
dziejny; wyleczene jest możliwe i nie należy 
do naitrudniejszych. 2) Sposób i przebieg 
ieczemia zależy od wyniku badania | określenia 
stanu: na odległość przeprowadzć się nie da. 
Wskazana kot: stacja „neurolbya lub seksuolo- 
` ga. — 3) Sześć do ośmiu tygodni. — 4) Sądzi: 
my, że zwłekanie z leczeniem nie jest wskaza” 
ne. — NIEKARMIĄCA: Rad co do zachowania 
się na odległość udziel ć Pani nie możemy. jed” 
inkowoż zapewniamy Pamią. że stany takie po 
porodach nie należą wcałe do rzadkości i że 
stale kończą sę zupełnem wyzdrowieniem i od- 
zyskaniean równowagi psychicznej. Tylko cier- 
pliwości i nie tracić nadz eji! — ZROZPACZO- 
NA PODGÓRZANKA: 1) I owszem. tę ciecz na- 
zywamy upławami- Przyczyny nřgą być roz 
maite anemja, katar pochwy, katar macicy, 
rzeżączka i t. d). Ustalenie przyczymy, jakoteż 
leczenie ustalić można tylko przez zbadanie. — 
2) Pędzlować pazmokcie roztwonem chinmy, 
która jest gorzka; w najlepszy sposób oducze- 
Wa się. — Jest to temat, którego na łamach 
dzienn ka poruszać nie możemy. — 4) Wymaga 
obejrzenia. — 5)) Przypuszczenie Pani wydaie 
Się nam trafne, są to objawy kataru pęcherza- 
— WYBORCZYNI LISTY 14: Wskazane wy- 
lapisowanie wtnętrza nosa przez specjalistę cho- 
nób nosa. — ARTYSTKA: O ile nam w adomo, 
nikt w kraju zabiegu tego nie wykonywa. Tyi- 
ko instytuty kosmetyczne zagraniczne, m- p. 
w Wiedniu, Berline lub Paryżu. Kosze praw” 
dopodabaże dość zuaczne, — LOLA: Nie pisze 


nam Pari, o jaki skutek Pani 'dzie. Jeśli ma to 
być wymierzone przec'w żylakom. to tyliko w 
dzień, — J. F, RZESZÓW: Nie jest to objav 
chorobliwy niema Pan się czego lękać; u do- 
tosłego mężczyzny, żyjącego w abstynencji 
płciowej, iest to zjawiskiem naturalnem. Nie 
przykrywać się zbyt ciepło, jeść i p 6 najpóźniej 
na 3 godziny przed pójściem do łóżka. — STU- 


Prawdziwie nowoczesnym środkiem 
do pielęgnowania dzieci jest. 


HYGENOL- 


puder dla dzieci 


DENTKA, KRAKÓW: 1) Pachy zinywać rano ł 
wieczór wodą z octem i zaraz potem pudrować 
zasypką z tannojormem (na receptę lekarza). — 
2) Wcierać codz ennie w skórę głowy spirytus 
salicylowy. Włosy myć raz na tydzień (w razie 
potrzeby jeszcze częściej) w wodzie. do której 
dodać rależy szczyptę sody. — 3) Przed wyj 
ściem z domu pokryć nos cieniutką warstewką 
pudru, który chnon Skórę przed zimmem. — M. 
S., TARNÓW: 1) Wcierać ccdziennie w skórę 
głowy, pomiędzy włosy spirytus salicylowy: 
ponadto przynajmniej raz na tydzień naświetlać 
głowę mtensywnie lampą kwarcową. — 2) Naj: 
lepszym Środkiem jest nagrzewanie uszu dia” 
termią; pozatem odpowiednia maść i ochrania* 
cze na uszy. — SKLEROZA, STARY SĄCZ: 
Dokładne uregulowanie djety co dv ilośc! i jako” 
ści należy do lekarza ordynującego, który zna 
pacientą z osobistego kontaktu. My możemy po” 
dać tylko ogólne zarysy: dieta mleczno-—ro" 
ślinna, mało białka, soli i płynów. Jadać raczej 
często, a mniej. Zwalczać wk dbać o re* 
gularność wypróżnień. — S. O. S.: Pytamami 
Swemi stawia nas Pam przed ie trudnym 
dylematem: i tak źle i tak n edobrze. Skoro dno- 
ga naturalna jest niemożliwa. pozostałe — wmi“ 
kanie draźniącego towarzystwa, brom, może iek 
ka hydropatja, lektura i otoczenie możłiwe po” 
godne, Najrozgądniej byłoby zwierzyć się Swo 
jemu stałemu lekarzowi, do którego musi Pani 
przeceż mieć zaufanie. — STROSKANA MA- 
TKA: Choroba ta u małych dziewczynek wy” 
maga długiego czasu i dużej cienpliwości, abe 
jest stanowczo wyleczalmna. W obecnem stadjum 
— kiedy gonokokków już niema, nie należy tra” 
cé madzieji i tylko troskliwie i często kontrolo- 
wać, czy stam ten się utrzymuje. Sam falst poja” 
wienia się nopy nie przemawia wcale za dal- 
szem trwaniem choroby; może to być objaw 
katam. występującego często po długrtrwałem 
leczeniu: — BLONDYNKA S.: 1) Myć włosy w 
rumianku, a spłuk wać po myciu wodą. zawiera 
jącą szczyptę sody. — 2) Proszę się zastosować 
do rad. udzięlmych „M. S., Tamów* pod 1. — 
3) I tu spirytus salicylowy sprowadzi pożąda” 
ną zmianę. 


Niezwykłe małżeństwo 


W istnejącem w Berlinie urzędowem biurze 
porad małżeńskich zdarzył się niedawno wy- 
padek wyjątkowy. ° którym jeden z członków 
tego biura opowiada, co następuje: 

Pewnego dra zgłosił się do nas młody czło- 
wiek, któremu niełatwo było dotrzeć do nasze- 
go biura, gdyż nie chodzi, jak inni ludzie. Mło- 
dzienec ten posiada górną część ciała silną i 
rozrosłą normalnie, natomiast kończyny dolre 
kiikotetniego dziecka, w wieku bow.em dziecie- 
cym uległ paraliżowi i od tego czasu nozrastała 
się tylko górna część tego ciała, kończyny zaś 
dolne pozostały bezwładne i ne rozwijały się 


| już wcale. 


Biedak posuwa się PO pokoju, siedząc na po” 
dłodze i kierując tułowiem swym rękoma, na 
ulicy zaś używa niskego wózka. 

Pomimo jednak tego kalectwa jest dzielnym 
pracowitym młodzieńcem, wytuczył się krawie 
ctwa i uważany jest przez swego majstra za 
k.k z lege czeladników. 


I otóż zdarzyło się, że pokochała go bardzo 
pewna dziewczyna i wyraziła życzenie pojęcia 
go za męża. Kalekę ucieszyła niezmierme ta 
propozycja, ponieważ jednak odznacza się su 
miernością, zgłosił się w €c stroskany do nas o 
poradę, czy ma prawo przyjąć tę propozycję? 

lobec tego lekarz nasz zaprowadził go do swe 
go pokoju przyjęć. Wkrótce potem obaj wracają 
do biura. Z rozpromienonei twarzy kaleki wi~ 
dzę, że lekarz wydał opinię dodatnią, 

Upłynęło kiłka tygodni bez wieśc o nim, w 
tych dniach jednak otrzymałem od niego list. 
Pisze mi, że jest już żonaty, szczęśl wy i bardzo 
nam wdzięczny. Mieszka w pewnej wiosce nie- 
daleko Berlina i jak ny stamtąd domoszą, lubia" 
my jest przez wszystkich, a mieszkańcy wioski 
wyprawiłi mu take wesele, jakiego tam jeszcze 
nie widziano, 
KA 
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Sprzymierzeńcy 


Makkabi krakowska wyścązała w ostatnich latach 
bamdzo wielki rozwój, Po zjednoczeniu w swych 
szeregach wszysikich prawie sportowców żydow- 
skich Kmalcowa i założeniu mieli nowych  sekcyj. 
rozrastał się kiub coraz bandziej, zdobył prymat po 
śród Towarzystw żydowskich w Połsce i stanął w 
rzędzie czołowyc:k Skłowanzyszeń sportowych w 
Polsce. Dyplom honondwy, nadany „Makkabi“ kra” 
kowskień przez Związek Polskich Związków Sporto- 
wych za „zasługi położone okolo rozwoju spor w 
Polsce", był widommyun dowodem uziwania najwyż- 
szej magistratury spomtowej dka pracy „Makkabi“. 

Zdarwaboby się, że w tym pochodzie rozwojowym 
miena poważniejszych przeszkód, prócz czystej Ty- 
walizacji sportowej, niema mikogo, ktoby się starał 
o podkopamie pracy i siły tego klubu żydowskiego, 
uniemożliwienie mu nonnalmej pracy i przez stwo- 
czenie pewnych ograniczeń starać się zacieśnić ramy 
i poziom jego pracy, 

Tymczasem jest inaczej, Znalazła się instytucja, 
która stworzyła warsztat pracy sportowej, dostę” 
pay da wszystkich, za wyjątkiem... Żydów. Pow- 
stała Y. M, C. A. krakowska, Powstała nietylko Z 
kamxdacji, lecz też i datków społeczeństwa, wśród któ 
mych nie brakło i pieniędzy żydowskich, Na budowę 
YMCA płysręły pieniądze żydowskie! Nie spodzie- 
walo się bowiem społeczeństwo żydowskie, że fun- 
umsze te zostaną zużyte ma budowę instytucji, któ- 
weń bramy będą dia niego zamkmięte. Na całym bo- 
wiem świecie są domy YMCA dostępne dła Żydów. 
I jes pływak Makkabi krakowskiej, Róttermann, 
suxiiujący w Pradze, mógł być człomkiem tamtejszej 
YMCA, ule przypuszczano, aby jego koledzy klubo- 
jw z Krakowa nie mogli korzystać z podobnej insty- 
lacji w Krakowie. 

Sapreuracja pływaków „Makkabi“ w sporcie pol- 
wkim była w chwili powstania YMCA przygmiatają” 
ka, Tutaj więc należało zadać sportowi żydowskie- 
mm cos decydujący. Zbudowano pływaimię kryta, 
gdzie nie wpuszczono Żydów. Przez odebranie im zu 
"mowego treningu, chcianą ich osłabić w stosumku | 
lo tych, którzy mieli tam zmałećć mrożmość «e- 


Abe nietylko do YMCA ograrńczyła się praca w 

|kterzaku rywalizacji" ze sportem żydowskim, Po 
fakianś czasie stworzono Krakowski Okręgowy Zwią 
wek Gier Sportowych. Tutaj znałazły czynniki amty” 
semickie nowy teren zwalczamia Makkabi. Jeśli jed- 
mak ma terenie pływała wystanczał do tego att zi- 
mowej płytwałmi, to w grach sportowych nie wystar- 
iezało posiadanie wlasnej sali, — gdzieby można nie 
fwpaszczać Żydów. Trzeba byżo koniecznie znaleźć 
Jales kimby, któreby wśróxcł wielkiej liczby człon- 
bów Związku Gier Spomtowych chciały utworzyć 
mispólry front i dopomóc do zwałczamia „niebez- 
pżeczeństwa żydowskiego“. Niedługo trwały poszur 
kówania Znalazł się sojusznik który dhkętnie stanął 
w szeregach, zwalczających klub żydowski. Sojusz" 
mikóem tym była... Jutrzeaka. 
+ Jutrzenka, Która opangwana przez „Bund“, po 
przystąpieniu prawie wszystkich jef członków do 
Maldkabt, po kiiku latach władzy tego stronnictwa, 
wapełniie podupadła i w życiu sportowem nie odery- 
wwa dziskań żadmej rodi, ta Jutrzenka stanęła przy bo- 
łw YMCA i od początku istnienia KOZGS, gdy tylko 
chodziło o jakis wniosek przeciw Makkabi: sktenrowa- 
ny, — zawsze tworzyła jeden fromt z antysemicką 
YMCA, 

Przyczyn tego nietrudmo się domyśleć. Po nmtracte 
zupełnego znaczenia w snorcie, nie można było tak 
łatwo zejść z wińdowmi, Jek wiec me można było 
działać, jesis ość dmżyn i jakość sportowa nie mo- 
zły być dowodem pracy to brzeha było... krzyczeć 
Przychodził więc scbie p. Dr. Pleszowski. repre 
zentamt Jutrzenki, ra Walne Zebrania KOZGS. mówi” 
o konieczności reformacji w sponcie polskim, o konie 
czności pracy masowej, ba, znalazł się nawet dele- 
gat Jutrzenki, który twierdził, iż należy stworzyć 
taki związek gier sportowych, aby on był wzorem 
dla PZPNu, Takich i tym podobnych rzeczy musiefi 
słę nasłuchiwać delegaci na walmych zebraniach. A 
gdy potem zblokowamo khiby. jednoczące w swych 
szeregach bundowską Jutrzemkę z antysemicka 
YMCA, obeimowały rządy. to gross ich zamierzeń 
skierowanych było przeciw „Makkabi“, 

Pizadiómy swego czasu o niebywałym skandalu u- 


rządzenia murnieju, gdzie kluby żydowskie iały 
grać w Sokole, gdyż Ymca nawet własnych meczów 
z klubami zydowskiemi nie chciała grać u: siebie. — 
Pamiętamy to pelne godności stanowisko, zajęte Wó- 
wezas przez Makkabi, która odmówiła udziału w me 
ca z YMCA, pamiętamy jednak też fakt, iż mie zra- 
zło to niesłychane stanowisko YMKI panów z Ju- 
trzenki. Omi grali z YMCA nawet w Sokole, choć... 
ich do YMKI nie wpuszczono, 

Ostatnio zaszły zmiany w KOZQS, Ze znanych 
przeciwników Makkabi zabrakło pp. Sikorskiego i 
Piotrowskiego, Zabrakło tych satamdarowych wo” 
dzów w KOZGS i zdawało się, że będzie już spokój. 
Pozwstał jednak jeszcze ktoś... Dr. Pleszuwski, ioh 
długoletni współpracownik, nie wypadł om tym ra- 
zen z roli į kiedy wskutek naprężonej sytuacji 
nie można było znaleźć przewodniczącego na osta- 
miem walnem zebraniu KOZGS, zgodził się na pro- 
wadzenie walnego zebrania. Zaraz na wstępże zabez- 
pieczył się z nafwaźżniejszej strony Różnemi formal- 
nemi posunięckiami odebrał głos delegatowi „Makka- 
bi“, a wkońcu wykluczył go od udziału we walnem 
zebraniu. — Fakt, że delegat „Makkabi“ postawił 
wriosek o votum nieufności dla przewodniczącego 
załatwił p Pleszowski bardzo łatwo, Stwierdził że 
delegat „Makkabi“ nie ma prawa stawiamia wnio 
sków, gdyż klub jego jest zawieszony za niepłacenie 
grzywny, Nie będziemy tutaj roztrząsał strony for- 
malnej tak zawieszenia, jak też i postępowamia proe- 
wodniczącego. Uważamy jednak, że jeśli był tyłka 


postawiony wniosek na votum nieufności, to należa” 
ło go poddać pod głosowanie, chociażby tylko po ta, 
by uchromć się od zarzutu, że votum to było wzasa” 
dnione, 

Delegat „Makkabi“ opuścił zebramie, a walne ze 
brane wybrało Zarząd, w którym zgodnie z trady- 
cią niena delegatów najpoważmiejszych kliżtbów, jaie 
Makkabi, Wisły, Legii, Wawelu. Prace KOZGS pół 
dą „nonmaltym* utartym torem. 

Jak więc widać, dwom czynnikom załeży w pier 
wszym rzędzie na systematycznem utrączniu „Mak 
kabi“, Dla dwóch instytucyj jest rozwój Makkabi 
solą w oku. Dla antysemickiej YMCA i bumdowskdej 
Jutrzenki. Czy jednak potrafią omi przeszkodzić kkr- 
bowi żydowskiemu w jego imponującym rozkwicie? 

Nie złamały pływaków „Makkabi“ ognamczenia w 
pływalni zimowej. Dłuucyfrowe klęski masiek po- 
mosić w spoikamach z Makkabi ci właśnie którzy 
w ciągu całej zimy trenowali w YMCA. Nie złamią 
„Makkabi“ panowie ze Związku Gier Spomtowych. 
Po jednorocznym pobycie w B klasie wróciła drży 
na Makikabi w koszykówce do klasy A, Panowie z 
Jutrzenki przekonał: się ma własnej skórze że na 
zielonej murawie wyższość klubu żydowskiego nie 
może ulegać wątpliwości. 

Po latach pracy znalazła się Makkabi w rzędzie 
największych i najproduktywniejszych klubów spor- 
towych w Polsce i w pracy swej nie ustamie, Nie 
powstnzymają prowodyra regeneracji fizycznej ży” 
dostwa w jego pochodzie nozwojowym żadni przeci- 
wiicy. Jedyną odpowiedzią godną na ich ataki I in- 
trygi jest wzmożona praca i gremialne, sołidarne po- 
parcie całego społeczeństwa siak > (rz). 


Wisdc mości krajowe 


BALCER. znany piłkarz Wisły krakowskiej i 
znakomity wielobojowiec lekkoatletyczny, prze- 
nosi się na studja do Warszawy i będzie lekkoa- 
tletycznie czynnym w barwioh AZS-u warszaw* 
skiego. 

BOKSERZY WARTY POZNAŃSKIEJ pokona- 
li mistrza Danji Aarhus AC w Poznaniu 12:4 pkt. 

FRANCJA—POLSKA mecz tunnisowy jest pla- 
nowany w Warszawie na kortach Legji w maju 
1931 r Starania idą w kierunku sprowadzenia 
Cochata i Borotry. 

PIERWSZY W POLSCE kryly kort tennisowy 
buduje Legja warszawska. 

JELSKI (Polonja warszawska) wstąpił do Wi- 
sły krakowskiej. 

WITKOWSKI, znany piłkarz i narciarz lwow- 
ski z klubu Czarni, założył pensjonat w Sławsku, 
gdzie będzie równocześnie prowadził kursy nar- 
ciarskie. 

KRÓLEM STRZELCÓW PIŁKARSKICH W 
POLSCE został Nawrot (Legja warszawska), któ 
ry na ostatnim meczu z Ruchem zdobyciem aż 6- 
cm bramek prześcignął Koesoka z Cracovii. 


Rozmaitości 


TRADYCYJNE „ŚWIĘTO WIOSNY“ WE FLO- 
RENCJI obejmie w swym programie wielkie mię- 
dzynamdowe zawody iekkoatletyczne z wdziałem naj 
lepszych zawodmiczeł: europejskich, także polskich. 

RAPID zdobył ostatecznie puhar środk Europy 
mimo ięstwa rewanżowego Sparty praskiej 
we Wiedmiu 3:2. Rapid ma w ostatecznej klasyfi- 
kacji przewagę jednej bramki. 

SZEŚCIODNIÓWKA KOLARSKA w berlińskim 
pałacu sportowym zakończyła się sensacvinem 
zwycięstwem pary niemieckiej Rausch—Hfrtgen z 
Kolonji. Rausch Wiktor jest żydem i zalicza się o- 
beenie do najlepszych kolarzy świata. Zwycięstwo 
powyższe nad Van Kempeaen, królem .six days“- 
jest wielkim sukcesem kolarza żydowskiego 

MISTRZOWIE PINGPONGOWI ŚWIATA, wc 
grzy — Barma, Dawid, Nekolły, Nitroy, mają przy e 
chać w grudniu b. T, na mecze pokazowe do Łodzi 
Warszawy. 

SCHAEFER, mistrz świata w jeździe sztucznej na 
ludzie, odbywa toumee pokazywe aa torach lado- 
wych Amgijl 

THUNBERG, najlepszy łyżwierz Świata, wybiera 
się do Ameryki na gościnne występy. 

DOBERMAN (Niemcy), jeden z najlepszych skacz 


n R 


O WEJŚCIE DO LIGI konkurują we finalo- 
wych walkach Lechja lwowska z AKS-em Król. 
Huta, 

BERLIN—-KRAKÓW planowany mecz pilkar- 
ski międzymiastowy w Berlinie, został odwołany 
przez Związek brandenburski z powodu naprę- 
żonych stosunków politycznych między Polską a 
Niemcami. 

SPRAWA MECZU RUCH—WARSZAWIANKA sta 
ła się kością niezgody między Zarządem Ligi, a jego 
Wydziałem G, I D. — WSD nakazał powtórzenie me 
czu 7 grudnia b, r., anulując pierwszą rozgrywkkę, 
atoli zarząd Ligi nie zgodził się z tą de.yzją, wobec 
czego weryfikacja tego meczu wisi. — Widocznem 
jest, że grają tu rolę siły zakulisowe i problem spa- 
dku Warszawianki, która została już uratowama od 
degradacji dzięki „poświęceniu* Warty etc. Trudno! 
pewne kluby ratnie się stake w Lidze od spadku, 
ime znowu, powiedzmy otwarcie — „mniejszościo” 
we“ — ohęimie się grzebie, Dlaczego właściwie 
sport miałby być wyjątkiem z ogólnego życia spole- 
aznego? ! 


zagraniczne 


ków Europy, udaje się do Brazytji, gdzie obejmie 
posadę państw owego trenera sportowego, 

KANADA wysyła na mistrzostwa hokejowe świata 
w Krynscy i na towrnee po Europie zespó! hokejowy 
Bleemore, nie należący do najlepszych, ale wystar- 
szający zupelnie do rozgrmomienia calej Esropy i 
zdobycia mistrzostwa Światowego. 

LENGLEN, najlepsza kobieca rakieta Świata, nosi 
Się z zamiarem pownotu na kort; oczywiście wy- 
stępować będzie tylko za wysokiem wymagrodze- 
niem, 

WAŻNIEJSZE WYDARZENIA. Team piłkarski An 
ghji pokonał po Szkoci ii Irlandi także Walję 4:0, u 
zyskuiąc prymat Wielkiej Brytanji — Sensacyjne 
zwycięstwo odmiosła berkńska Tennis—Bomussia nad 
IFC Nürnberg 1:0. — Team bokejowy Benilner SC. 
zwyciężył w Glasgowie reprez. Szkocji 2:1. 

MISTRZOWSKA DRUŻYNA PIŁKARSKA ARGEN 
TYNY — LAMES odbędzie tournee po Europie i ro 
zegra zawody w Hiszpanji, Włoszech, Fracji, Belgi, 
Czechosłowacji, Austr, Węgrzech, a może i Polsce 

DWÓCH TRENERÓW TENNISOWYCH będzi: 
pracowało w przySztyin roku nad narybkiem na- 
szym tennisowym. Jednego amgadnie Legia warsza- 
waka, drugiego Pol, Zw. Lawu—Tennisowy. 


Nr. 
RE 


Poleca: Weiny. Pióina, Aksamity, 


MŁOÓLY KUPIEC 


Prowadzący w Niemczech przez lat 10 (dziesięć) 
samodzielnie skład skór, obejmie odpowiednie powa- 
Żne zastępstwo mb przystąpi do innej spółki z go- 
tówaką 10.000 dolarów. Zgłoszenia: M. Strauss, Rze- 
szów, posie restante. 3984x 
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Florjańska 44 I p. 


Teleion 105-33 IDĘ 
vielki wybór Jedwabi i t. p. 


mm Z O O W 


uraz 


Wyfwórnia robót ręcznych 
Sali Gronnerównej w Makcwie (Malop.) 
wyńhtomuje pierwszorzędnie wszelkie roboty ręczne. 
w zakres haftów wchodzące, a to: wyprawy Ślubne 
firanki, kapy, pościcłe i t. d, po cenach bardzo przy- 
stępnych, 3885x 


A. 


szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr). 


) KRONIK 


Grudzień 


À 


Wschot 9 Łachóc 
„słońca słońca 
7. m. 32 Sroda 3. m. 24 


19 Kislew 5651 


Morderca Ginalskiego Gdsia- 
wiony do SĄGu 


W loku dalszego badania Jana Ręczmienia, a- 
reszlowunego pod zarzutem zamordowania Jana 
Ginalskiego, Ręcznień nadal tlumaczy „ie niepa- 
imięcią odnośnie do przedstawionych mu okolicz- 
ności i dowodów rzeczowych 1 do popełnienia 
morderstwa nie przyznaje się, twierdząc, że nic 
o zbrodni tej nie wie. Nie może on jednak wyka- 
zać, gdzie przebywał od wieczora dnia 7-go do 
rana dnia 8-go listopada. przyczem zasłania się 
nieprzytomnoscią umysłu w tym okresie czasu. 
Świadek Helena Strączkówna powtórzyła Ręcz 
mieniowi w oczy moment spotkaniu się z nim w 
dniu krytycznym około godziny Ż3-ciej, jak zbiegł 
on od strony cmentarza rakowickiego w stronę 
miasta, tamując chusteczką od nosa krew z ma- 
lego palca i lewej ręki, przyczen zauważyła ró- 
wnicż, że miał on urwaną klapę od zarzutki Rę- 
ezmień w odpowiedzi na te zeznamia zasłania się 
niepamięcią. Nie może sobie w szczególności przy 
pomnieć, by w noc tę przebywał u Strączkówny. 
by tam się obmywał i by od niej wyszedł nasipe- 
nego dnia wczesnym rankiem, twierdząc cynicz- 
nie, że Stirączkównę jak i innych świadków pierw 
szy raz widzi przy konfrontancji Nie przyznaje 
się również do narzędzi zbrodni, jak również i 
dowodów rzeczowych, które mu przedstawiono 
twierdząc, Że nie wie, w jaki sposób znzlazły się 
w jego posiadaniu. Ręczmienia w pomiedziałek 
odstawiono do dyspozycji władz sądowych. Śledz- 
two sądowe spoczywa w ręku sędziego śledoze- 
go Dra Czuchajowakiego. 


żydowskiej, jak i ogólnej — dajemy jako pierw 


Komplet broszurowany, 32 zeszytowy 8 to 
mów, zamiast ceny księgarskiej 48 zł — d'a |6 tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 zł. — ` wego Dziennika” : 
naszych Prerumeratorów tylko 25 zł. (pius ko- |dla waszych Prenumerarorów tylko 41 zł. (plus. meratę za nich przyzajmniej na 1 miesiąc, — 


| 


Bremie dla Prenumoratorów „owego Dziennika | 


Rozpoczyraiąc akcję premij dla naszych Szan. Prenumeratcrów we formie cennych i wartościowych dziei z zakresu wiedzy ı literatury 
szą premję sztandarowe dzieło historjografji ży dowskiej: 


prof. H. GRAETZA 


„HISTORJE ŻYDÓW“ 


w 8 tomach w przekładzie polskim St. Szenhaka z przedmową Dra l. Schippera 


pod następującemi warunkami: 
B. 
Komplet w wyhornej, 


koszta przesyłki na prowincię 1 zł. 50 gr.). 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika* 
w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7. — Teieiom Nr. 102-79. 


SMUTNY ZNAK CZASU 
Zamknięcie wielkich fabryk. 

W wielkich zakładach przemysłowych Schei- 
biera i Grohmanna zostaje z dniem 18. bm. do 7 
stycznia 1931 praca całkowicie wstrzymana i to 
we wszystkich oddziałach. Jako powóa  wstrzy 
mania pracy podaje dyrekcja ogólny kryzys, jaki 
przeżywa w dalszym ciągu przemysł włókiemni 
czy i brak zamówień, at akże ten fakt, że na ko 
niec grudnia i początek stycznia przypada wiele 
dni świątecznych, wolnych od pracy. 

Na skuiek tej decyzji 7 tysięcy robotników za- 
trudnionych w zakładach Scheibłerowskich, zo- 
staje bez pracy. Ponieważ zaś w ślad za zakłada 
di Scheiblera i Grohmanna poszły także zakłady 
Geyera, liczba robotników, którzy ragle znajdą 
się na bruku bez pracy — wzrośnie znacznie. To- 
też nic dziwnego, że w sferach robotniczych wia- 
domość o zamknięciu pracy wywołała  przygnę- 
hiające wrażenie. 

„GŁOS NARODU“ PRZECHODZI W RECE 

SANACJI, 

„Gazeta Warszawska* przynosi następującą 
wiadomość z Krakowa: ..Od kilku dni w Krako- 
wie obiegają pogłoski o wielkiej tranzakcji dzien 
nikarsko- politycznej Główny właściciel „Głosu 
Narodu“. b. poseł i wice- prezes Klubu Ch D. p. 
Stanisław Burtan sprzedaje swoje udziały (60 
proc całości) posłowi Bryle z B B. Juij. hr Tar- 
nowskiemu i Januszowi ks Radziwiłłowi Aku- 
szerem tranzakcji jest p Dziadosz, zastępca szefa 
biura prezydium Rady Ministrów. bawiący od 
dwu dni w Krakowie. [Tranzakcja ma przyjść do 
skutku w najbliższych już godzinach. 

Spółkę, wydająca „Głos Narodu“. składają: w 
1 proc. księża, w 60 proc p Burtan. w 17 prac 
b nos. K. Holeksa i radny Kwieciński. 

P. Burtaun jest człowiekiem bardzo zamożnym, 
a sprzedaje organ Ch D partji B. B.". 

O CZEM DONOSI ORGAN AGUDY. 

We wczorajszym numerze „II. Kurjera Codz.‘ 
czytamy: 

„Kossów, mieisce urodzenia Tadeusza Kościu- 
Szki, sprzedano spółce żydowskiej. Jak donoszą 
pisma wileńskie, onegdaj w wileńskim banku 
ziemskim sprzedano w drodze licytacji wielki 
majątek ziemski. historyczny Kossów w pow. slo- 


niaaskim, do którego należy Mereczewszczyzua, W 


UE BEZ KRZYKLIWEJ REKLAMY najtaniej TYLKO u: 


FREIWALPA (lilii 


Flaze!e 
RESZTKI ZA BEZCER 


płóciennej oprawie, | 


Str. 7 g 


Wypożyczalnia książek 
CZYTELNIA NAUKOWE 
i BELETRYSTYCZNA 


w Krakowie, ul. Św. Jana <. 


! 
| Boree --- Dor und September. 
t 
| 


Birkenield —- Liobes Fore. 
Mukerdschi — Der Herr der Herdi. 
Traven — Das Totenschiii. 
W;dmar — Die Kameradin. 
Lóhlndort — Satan Ozean. 


REKLAMA <+44444444<4 
>>> DZWIGNIĄ HANDLUI! 


C. Bezpłatnie! 


Kto zwerbuje 5 ciu nowych aboirertów „No* 
wpłaci równocześnie prenu 


otrzyma 8'tomową „Historie Zydów“ Graetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.) 
— zupełnie bezpłatnie. 

wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie — 
(cena księgarska 66 zł.) — za dopłatą 16 zł. 


której urodził się Tadeusz Kościuszko, a w Kos- 
sowie został ochrzczony. Majątek ten za sumę 
150 tysięcy dolarów nabył z rąk polskich niejaki 
Rudimił ze Słomima, reprezentujący podobna 
spółkę żydowską”. 

Donosi o tem nie „Głos Narodu“, lecz organ A- 

gudy i sfer jej pokrewnych! „nabył z rąk pol- 
| skich.. podobno.. soółkę żydowską”... 


L RADJO j 


WTOREK, 9 GRUDNIA. 

Kraków (313) 11,40 Przegl Prasy, PAT, 1153 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp 15,50 Odczyt rząduwy, 10,15 Gram. 

| 17,15 Odczyt pt. „Dole i niedole małych miaste- 
czek“ — wygł. prof Limanowski 17,45 Koncert 
Filh. Warsz. (Webr, Schubert. Ast, Ljadow), 18,35 
Rozmait Komun. 19 Transm. z Warszawy: apel 
poległych 1 pułku Szwoleżerów, 19,35 Dziennik 
prasowy, 19,50 Opera z Poznania. Po operze Ko- 

| niunikaty ovaz retransmisje ze stacyj zagranicz 
21 Hejnał. : 

Lwów (385,1) 11.40—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 11,40 PAT, 11,58 Sygnał Hej- 
nał 12,10 Gramof. 1310 Kom meteor. 15 Kom. 
gosp. 15,25 Chwilka lotnicza, 13.50 Odczyt, 16,15 

| ZAKOPANE. Pensjona! , KILIMY artystyczne. —. 
| „Piast* Idy Borzykom Dywany orientalne: Gru 


skiej i Leonji Kraurówny ' nerowa, Kraków, Tarło- 
ul. Sienkiewicza, telefon | wska 6. boczna Zwierzy* 
Nr. 432. Pokoje słonecz”  niechiej 1296x 
ne. komfortowe, woda zł 
bieżąca w pokolach. Ta- 
rasy i werandy Kuchnia 


CHOROBY serca Buse 
dow astma Samato- 


wykwintna, na żądanie | rium „Salus“ Dra Kupy 
| djetetyczna. Ceny bar- | czyk” Kraków Szujskie 
dzo przystępne. 3981x | go. 33628T 
„DYWAN“. Tkalnia dy ZAKOPANE Pensjora! 
wanów, kilimów, Kra ! Berenbaumowej córki 


— został przenieszony Z. 
walk „Zawory“ do mur" 


ków Podgórze, ul Kin- 
gì 9. Tel. Nr. 116-09, tram 


waj Nr, 3 — poleca dy: wanej, komfortowej wil. 

| wany, kilimy bezkonku- | „Ruczaj”, uł. Zamojskie 
| ren:yjnie tanie. Klinka go, — woda bieżąca, cie 
do naprawy dywanów | pła ı zimna w pokojach 
38J9a Í — łazienki — telefon 256 


| kom Paryża kilka godzin nocnych. 


=r. 8 


wo 


EISEY. PARYSKIE 


„NOWY DZIENNIK“, środa 10. XII. 1930 


Dzień św. Katarzyny 


Dziwne zaiste święto. Nie notowane w kalen- 
darzu kolorem czerwonym, nie uznane przez 
Ine czynniki państwowe ani też przez Ko- 

il, a jednak Święto narodowe. właściwiej o” 

szy: Święto ludowe w pełnem tego Sło- 

Wa znaczeniu. Św. Katarzyna jest, jak wiado” 
Imo, opiekunką miezamężnych niewiast, które li- 
Sobie zwyż 24 wiosen. Gdzież ich szukać, 

i nie w szeregach zapracowanych  midine” 
nadających zresztą w wielkiej mierze swoi 

sty wyraz życiu paryskiemu. One to, niedości" 

i realizatorki hase! naturalnej swobody; 

rej, nieskrępowattej, bujnej radości życia 
i rżycia, opiekunki studentów i muzy artystów, 
bpiewane tysiąckrotnie w dziełach literatury 
europejskiej, urodzone gosposie i czułe przyja” 
Ciólki, reprezentują niestety na bruku paryskim 
typ staropanieństwa. A jednak wbrew trudnym 
warunkom życiowym i wyczerpującej pracy 
zarobkowej zachowują zawsze wiarę i ufność 
Ww lepszą, świetlaną przyszłość. Społeczeństwo 
francuskie uznaje to ich prawo do nagrody a wy 
razem troskliwego poparcia jest właśnie Świę- 
to Katerinetek, Święto starych panien a równo” 
cześnie święto pracującego ludu. 
' Może dlatego właśnie dzień ten nie jest wol- 
my od pracy, jakkolwiek magazyny, teatry, i 
kina, kabarety a nawet dzienniki w pięknej i chlu 
bnej rywalizacji starają się uprzyjemnić cór- 
poświęco- 
mych wylacznie ochoczej zabawie i wszelakim 
rozrywkom. 

Już w przeddzień właściwego Święta odbyły 
Się tradycyjne zawody sztafet, złożonych z mi 
dinetek, zajętych w eleganckich magazynach 
mód. Na starcie u wylotu Montparnassu stanę- 
ło kilkanaście konkurujących drużyn, dzierżą 
cych miast zwyczajnych sztabek drewnianych 
tekturowe pudelka ma kapelusze, zaopatrzone 
w firmę danego magazynu. Dziewczątka mimo 
wczesnej pory zjawiły się w komplecie, pięknie 
wypudrowane i podmalowane, jakby  ruszały 
conajmniej na podbój serc męskich, Znak star- 
tera i długa kolumna biegaczek rusza w drogę, 
by w 28 minutach pokonać przestrzeń blisko 
sieędmniu kilometrów. Przechodnie, ustawieni 
wzdłuż trasy. okrzykami i cukierkami zachęcali 
swe pupilki. Trudno zaiste opisać, co się działo 
u mety. Zgrzane, spocone dziewczątka triumfu 
jącym wzrokiem wodziły po rozentuzjozmowa- 
tym tłumie, niesyte oklasków i wiwatów. Rolę 
gospodarzy, jak to zwyczajnie bywa obięli uli- 
cznicy paryscy, moralni zwycięscy zawodów. 
Towarzysząc przez cały czas sztafetom, nieje“ 
dnokrotnie ofiarną pomocą we właściwym mo- 
mencie przyczynili się do triumfu koleżanek i 
przyjaciółek. Józefina Backer, którą Morfeusz 
zbyt długo tuli! w swych objęciach, zdołała je” 
dnak zjawić się jeszcze w porę, by imieniem 
„Pętit Parisien“ pogratulować i serdecznie wy- 
całować zwyocięzką drużynę magazynu Patou. 

Dzień następny . wieczorem. Wzdłuż wiel- 
kich bulwarów ciągną sznury pięknie wystrojo 
nych midinetek nucąc żałosną pieśń. 


„Saint Catherine, priez pour nous, 
Saint Catherine, protegez nous* 


Czy wysłucha gorących próśb? 

Finał. Dziennik „Le Journal* postawił w tym 
dniu do dyspozycji midinetek kolosalny gmach 
Lunaparku. Wraz z kilku dziennikarzami pary- 
skimi znaleźliśmy się około godziny jedenastej 
na miejscu, Już z daleka biła w oczy łuna prze 
pięknej iluminacji, której szczytowym efektem 
był misterny półksiężyc na kopule pałacu. 
Wchodzimy. Rozbawiony tłum szturmem zdo- 
bywa wagony kolejki nadziemnej. Kaskady 
śmiechu dołatują nas z gabinetu osobliwości, — 
Różnobarwne lampiony migocą we falach e” 
myka, skromnych zazwyczaj rozmiarów, 


— 


„ ha skutek wylewu Sekwany, rwącej rzeki. 
A wewnątrz — dancing. W dwóch gustow ` ci, OGhAgR=teNE"lii "ROACH, Rosjanie, 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


nych, stylowo urządzonych salach przewijają 
się w tanecznym splocie midinetki, ofraczem stu 
denci wszystkich ras i narodowości, młodzież 
przedmieść paryskich,  drobnomieszczaństwo. 
Towarzystwo mieszane. Córki burżujów, będą- 
ce pod opieką matek, ocierają się o gustownie 
choć skromnie ubrane midinetki: fryzjerki, ma- 
nikurzystki, panny sklepowe, kelnerki. 
rozbawione pary po kamiennej posadzce. wdzię 
cznie, lekko, posuwiście. Strzelają w powietrze 
takiety świetlne. Rżnie od ucha doborowa or- 
kiestra. 


Jedyny to bal w swoim rodzaju. Nie znaj- 
dziesz tam wspaniałych toalet ni eleganckich 
lakierów, piór fantastycznych ni też drogiej 
biżuterji. A przecież jak wytworne i klasyczne 

swej prostocie Są, papierowe nierzadko, stro 
je miłych midinetek, Czy można też brać za 
złe malarzowi o rozwichrzonęj czuprynie, że 
do wypożyczonego fraka ubrał czarnego mo- 
tylka? Nie! Po trzykroć nie. Tu i tylko tu gości 
młodość, nieskrępowana w swym naiwnym ide 
aliźmie, żądna uciech po trudach całorocznych. 
Tu odsłania się prawdziwe oblicze Paryża, któ- 
ry do snu kołysał pieśniarzy ulicznych, wydrwi 
groszów przemiłych, poetów-żebraków. pło- 
miennych idealistów, Tu wreszcie Paryż otrzą” 
sa z siebie narzucone mu sztucznie więzy re- 
klamy na podziw cudzoziemców, by odnaleźć 
siebie, 

Wtem potężny głos megafonu przerywa na- 
sze rozmyślania. Niestety głos speakera tonie 
wśród grzmotu oklasków, które z niepohamo- 
waną siłą wybuchają w tym momencie. Po 
chwili zagadka niezro”umiałej początkowo ma: 
nifestacii zostaje wyjaśniona. Na trybunie uka 
zał się On — bożyszcze Paryża, król kabare- 
tów, piewca miłości i bard stolicy. Wysmukły. 
elegancki, uśmiechnięty — Maurice Chevalier. 
Uśmiech wesela rozjaśnia charakterystyczną 
twarz, odsłaniając dwa szeregi  prześŚlicznycii 
jakby z kości słoniowej toczonych zębów. 

Maurice — jest wśród przyjaciół. Tłum, ota 
czających estradę midinetek i szansonistek, to 
sfera, z której wyszedł i której dziś jeszcze 
zawdzięcza swą sławę. Oficialny Paryż, Paryż 
cudzoziemskich bywalców kabaretowych i roz 
wydrzonych heter wielkomiejskich, wyrzekł się 
go już oddawra. Sale Chatelet świecą pustka- 
mi. Wielki Maurice ucieka do Ameryki, kto 
wie, czy nie nazawsze. Tylko ulica pozostała mu 
wierna. Wyciągnięte na powitanie dłonie, to 
dłonie kolegów. przyjaciół, adoratorów. Wy- 
czuwa to Chevalier, kiedy przeto falanga, chcą 
cych go powitać wzrasta niepomiernie, ubó- 
stwiany. zgrabnyrn skokiem przesadza barjerę 
i jest... wśród swoich Ogłuszający. niebosięż- 
ny wrzask, towarzyszący temu wyczynowi 
sportowemu jest tylko nikłem Świadectwem ra- 
dości stłoczonego ludu. Wielki chansonier ści 
ska dłonie. całuje piękne oczy wniebowziętych 
midinetek, a tym. których ten zaszczyt spo- 
tkać nie może, śle skinieniem ręki ukłon powi- 
tania. 

Po chwili wraca na podium. by w gronie sę- 
dziów przyjąć defiladę, biorących udział w kon 
kursie kostiumów. I oto ciągną w braterskiej 
zgodzie pyszne oddziały białoczerwonej piecho 
ty z „Parady Miłości“ a tuż za nimi oddział 
Kozaków w paradnych mundurach. Orkiestra 
gra marsz „Parady Miłości” a tłum wtóruje. 
Zabłysły blaszane szable, Królowa, może nawet 
piękniejsza aniżeli na filmie, prezentuje dostoi- 
nemu małżonkowi w cywilu swe wojsko. Dalej 
postępuje żałobny orszak w strojach z XVII w. 
z wielką tablicą: „Spensjonowanie ustawy 9 
| ubezpieczeniu socjalnem*, (policzek wymierzo* 
ny parlamentowi francuskiemu), Republika fran 
cuska w towarzystwie Napoleona i Ludwika 
XIV, grupa girłs, maski z XVI i XVIII w. Szko 
cyganie, murzyni, Hi- 


Suną | 


szpanie a w końcu czarny „Znak zapytania“, 
symbol zwycięstwa francuskiego. Wielka ilość 
nagród pieniężnych, potęguje radość, szczęśli- 
wych wybrańców, która w tym momencie do- 
sięga punktu kulminacyjnego. Clievalier scho- 
dzi z trybuny i w otoczeniu rozliukanej świty 
w triumfalny'n pochodzie przebiega salę, nio- 
k wszędzie zew radości i wesele. Bo prze- 
| 

| 


cież życie tak krótkie j smutne., a chwil rado* 
nych tak mało“ — jak powiada piosenka. 

Zawrzała zabawa. Zawirowały pary przy 
dźwiękach zadzierżystego walca. Godziny mił- 
jały w upojeniu. 


e e o 
Różowa jutrzenka, przezierająca  drobnemi 
skrawkami z za gęstej zasłony skłębionych 


chmur, zajaśniała ma wchodzie, Płomienie czer 
wieni oblały strzeliste kolumny Łuku Triumfal- 
nego. Pogasły Światła lamp łukowych. Wstą- 
wał nowy dzień, Z melancholijnym uśmiechem 
na ubarwionych policzkach spieszyły midinet- 
ki do swych warsztatńw pracy. 


Paryż, w listopadzie. T. Bienenstock 


Kult „świętych“ krów w Indjach 


Himdus, który uderzy krowę lub ią skaleczy 
— nawet nieumyślnie — mus, zgodnie z prze- 
pisami ieligujnemi, odbyć pokutę. Rozmaite są 
stopnie tej pokuty, w zależność od sekty, do 
której należy winny oraz od kapłana, który 
karę i pokutę wyzmacza. 

Poświęcane krowy, t. j. te krowy, które po” 
zostają na utrzymaniu świątyń bramińskich i do 
mch należą, noszą na szyji spore dzwonki bla- 


Szare. które dźwięczą głośno przy każdym ru 


chu zwierzęcia i sygnalizują jego obecność. Na 
odgłos dzwonka wimni przechodnie się rozstą' 
pé na ulicy i dać przejście krowie, choćby przy 
szła jqi fantazja przespacerować się 
Żyć na chodniku. 

Hirdusa. który wbrew tradycji, potrąci lub 
zepchnie poświęcone zwierzę z drogi, czeka ka“ 
ra, często potworne wielka w stosunku do po- 
pełnionego grzechu, — przymajmniej w oczach 
i pojęciu Europejczyka. 

Na ulicach Kalkuty, czy innego miasta w Im 
djach można od czasu do czasu spotkać obro- 
Śniętego jak zwierz, neuczesanego i niemytego 
od lat Hindusa, który nosi na szyji dzwowek mo 
siężny, dźwięczący głośno przy każdym ruchu. 
Człowiek ten co pewien czas wydaje głuche, 
przeciągłe iek, mające naśladować porykiwanie 
krowy. Jest to właśnie „grzesznik“, skazany na 
karę i pokutę za zabicie krowy poświęcanej. — 
Z wyroku „guru“. kapłana — musi on z dzwon- 
kiem na szyj wędrować i żebrać po ulicach 
miast i wsi. Ogon zabitej krowy zwiesza mu 
się u pasa, jako dowód popełnionego przezeń 
przestępstwa. 

Pokuta Hindusa mus trwać całych 7 lat! — 
Przez siedem pełnych lat musi gnzesznik, który 

| ośmielił się podmieść rękę na święte zw erzę. 
| wędrować jako pokutnik—żebrak po kraju, aby 


lub rozło” 


reybłagać u bóstw opiekuńczych łaskę i przeba* 
czenie za zbrodm ę swoją. 

Dziwny kut krowy w lIndjach i opieka, jaką 
ją otaczaią kapłani bramińscy i sekty religijme, 
przypom na kuit krokodyla w starożytnym Egi- 


pcie. 

I tu i tam na powstanie tego kultu złożyły się 
jednakowe przyczyny i motywy. W Egipcie kro 
kodyle pełniły wówczas rolę czyścic eli rzek i 
wód, pożerając wszelkiego rodzaju padinę, — 
przeto kapłami otoczyli że opieką ze względów! 
higieny, nie pozwalając tem samem ludności 
na wytęp enie tych drapieżnych jaszczurów. 

W Indjach w zamierzchłych czasach iudmość 
obchodziła się źle z bydłem. które ginęło w wiel 
kiej ilości. Stąd też stan kapłański, powoduląc 
sę względami na gospodarkę rolną i utrzyma 
me ludmości, wziął krowę pod swą opiekę i — 
ogłostwszy ją za zwierzę poświęcone bogom, — 
stworzył dla" niej PE przywikeje. 
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